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Sprawy polskie: Polska a  Gdańsk. — Polska a Niemcy. Polska a Austrja. — Sytuacja polityczna 
w Polsce. — Polska a Francja. — Zagadnienia ogólne: Francja a Anglja. P rojekt federacji naddunajskiej. — 
Sytuacja polityczna w  Niemczech. Francja a Niemcy. —  Sytuacja polityczna w Z. S. R. R. — Litwa 
a Niemcy. Spraw a Kłajpedy.

S P R A W Y
POLSKA A GDAŃSK.

Germania 1.1V podaje przebieg zatargu połsko- 
gdańskiego w spraw ie „obrotu uszlachetniającego" 
oraz niektóre głosy prasy polskiej. Dziennik pod
kreśla, że decyzja W. Komisarza Graviny w tej sp ra
wie wypadła na niekorzyść Polski.,

Berliner Tageblatt 1.1V. p. t. „Polnischer Zom " 
pisze, że głosy prasy polskiej przeciwko W. Komisa
rzowi Gravinie są dowodem silnego niezadowolenia 
polskich kół rządzących iz decyzji Graviny; jednak 
nikt, zdaniem dziennika, poza Polską nie wpadłby 
na myśl, że W. Komisarz kierował się innemi pobud
kami przy powzięciu tej decyzji, niż poczuciem swo
jego obowiązku.

Kólnische Złg. 31.111 pisze, że zakaz dowozu do 
Polski wyrobów przemysłowych, pochodzących z o- 
brołtu uszlachetniającego jest „tern jaskrawszem zła
maniem traktatu, iż Polska sama właśnie odwołała 
się do orzeczenia Ligi Narodów w tej sprawie". 
Dziennik przypomina, że swego czasu strony zobo
w iązały się nie podejmować zmian na w łasną rękę, 
czyli unikać akcji bezpośredniej. Polska jednak w łaś
nie ucieka się teraz do akcji bezpośredniej. Dzien
nik podnosi, że orzeczenie Wysokiego Komisarza 
G raviny stwierdza, iż postępowanie gdańskich władz 
celnych było poprawne.

Prasa gdańska 31.111 obszernie omawia decyzję 
wysokiego komisarza hr. Graviny o „action directe" 
ze strony Polski w sprawie zarządzeń celnych p rze
ciw uprawianemu przez Gdańsk t. zw. „obrotowi u- 
szlachetniającem u . W szystkie pisma przytaczają 
komunikat senatu gdańskiego, dający przebieg całej 
procedury, która doprowadziła do decyzji wysokiego 
komisarza.

Danziger Allgem eine Ztg. 1 .IV  twierdzi, że Pol
ska wszelkiemi sposobami dąży do zduszenia Gdań-

P O L S K I E
ska i że jedynym ratunkiem  jest aby władze gdań
skie ciągle występowały na drogę praw ną przed in
stancjam i Ligi Narodów. Zdaniem pisma dla in tere
sów ogólnych są szkodliwe dążenia niektórych sfer 
handlowych i przemysłowych gdańskich do porozu
mienia się ze sferami potlskiemi z pominięciem Se
natu.

Der Vorposten 1.1V (tygodnik gdański) usiłuje 
przedstaw ić sytuację portu  gdańskiego w świetle roz- 
paczliwem. Pismo w yraża oburzenie, że w  chwili, 
gdy około 2.000 robotników portowych oczekuje bez 
skultku na pracę, wielkie sumy wydawane są na admi
nistrację portu, w  którym ruch z  dnia na dzień zani
ka, a jednocześnie znaczna illość Polaków znajduje 
zatrudnienie w Gdańsku. W  porównaniu z Gdynią 
spadek obrotu Gdańska jest o wiele gwłatowniejszy. 
W tym stanie rzeczy pismo widzi jedynie ratunek w 
energicznej wspólnej akcji obronnej ze strony 
władz i urzędów przeciwko atakom Polski, twierdząc 
jednocześnie, że ruch hitlerowski może odegrać rolę 
decydującą w tej walce do chwili, gdy dojdzie do 
w ładzy w  Niemczech H itler i wyprowadzi naród z 
niewoli, w  jakiej się dziś znajduje,

POLSKA A  NIEMCY. 
POLSKA A AUSTRJA.

Die Bórse 1.IV, pisze z powodu porozumienia 
polsko-niem ieckiego w spraw ach gospodarczych:, że 
doszło ono do  skutku w czasie, kiedy Polska niezbyt 
ufnie odnosi się do p lanu  Tardieu, Ze względu na 
to, że plan ten nie włącza Polski do federacji państw  
naddunajskich, zachodzi obaw a naruszenia pow aż
nych in teresów  handlowo-politycznych Polski, zw ła
szcza w  stosunku do Austrji, Plan Tardieu, wyw o
dzi pismo, s ta ł się ośrodkiem  dyskusji dyplom atycz
nej bezpośrednio po zaw arciu prowizorycznej umo
w y handlowej między P olską i Austrją. Pismo o- 
świadcza, że konwencja polsko-austrjacka opiera się 
na wyrównaniu im portu jak i eksportu  wzajemnego,
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jednakże węgiel ma być wyłączony z tej kalkulacji. (Polsce przez Francję i wyraża wątpliwość, czy „Pol*
J e s t  to zdaniem „Die Borse" cenna koncesja dla ska demokracja zechce w przyszłości wogóle uznać
Polski. W zamian za to Polska zobowiązała się po- zaciągnięte obecnie pożyczki".
p ierać  import austrjackich tow arów  przem ysłowych Prawda 30.111, w doniesieniu z Paryża twierdzi,
do Polski. Z inicjatywy polsko-austrjackiej Izby ,£e pobyt ministr. Zaleskiego i Becka w Paryżu jest
Handlowej w  W iedniu poczyniono naw et przygoto- związany z otrzym aniem  drugiej transzy pożyczki
wania, aby rozpocząć w Polsce silną propagandę na kolejowej w  wysokości 300 miljonów -franków dla
rzecz tow arów  austrjackich. Propozycja ta  tłoma- Polski. Pożyczkę tę formalnie udzielono stOwarzy-
czy się wspólnotą interesów  obu państw . szeniu polsko-francuskiemu, budującemu linję kole*

 ________________  . ________  jową Górny Śląsk — Gdynia. Ogółem cała pożycz-
SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE, ka wynosi 1.200 miljonów franków. Rząd francuski

POLSKA A FRANCJA. x»ie potrzebuje aprobaty  parlam entu, niezbędnej
Le Populaire 29.111 w art. O. Rosenfelda wystę- przy  udzielaniu pożyczek państwom, gdyż w danym

puje w ostrej formie przeciw udzielaniu pożyczek w ypadku figuruje pryw atna spółka akcyjna.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
FRANCJA A ANGLJA.

PROJEKT FEDERACJI NADDUNAJSKIEJ.
The Times 31.111 w kor. z Berlina pisze o zado

woleniu, jakie wywołała w Berlinie pierwotna ini
cjatyw a angielska zwołania konferencji 4 m ocarstw  
do Londynu. Oznaczało to, iż Niemcy na stopie 
rów ności mają wziąć udział w  dyskusji naddunaj- 
skiej i to od samego początku. Jest to, jak uw aża
ją, w Berlinie, obowiązkiem i praw em  Niemiec. O- 
fpinja niem iecka jest tak  w rażliw a w tych sprawach, 
iż  pew ne zaniepokojenie jest okazywane z tego po
wodu, iż T ardieu najpierw  udał się z wizytą do 
Londynu, gdyż to w oczach niemieckich czyni kon
ferencję czterech m ocarstw  „pendant" do rozmów 
Tardieu. Podejrzenie co do polityki francuskiej po
łączone z iniedostatecznem zrozumieniem niezaw i
słości polityki brytyjskiej przyczyniło się do tego, 
(że n iektóre pisma niemieckie zupełnie niesłusznie 
piszą, że Tardieu zwyciężył.

The Morning Post 31.111 w  art. wst. wskazuje na 
diużą wagę, jaką posiada wizyta Tardieu w  Londy
nie dla Francji, Anglji i  d la  całej Europy. Zdaniem 
pisma, celem wizyty będą przedwstępne rozmowy, 
dotyczące niedopuszczenia do upadku niektórych 
państw  naddunajskich. A utor wskazuje na trudności, 
jakie napoitka konferencja w Londynie, również i póź
niejsze konferencje. Aultor kładzie nacisk na to, że 
polityczne ambicje nie powinny stanąć na przeszko
dzie Współpracy ekonomicznej.

The Manchester Guardian 31.111 omawiając w 
koresp. z W iednia sprawę współpracy państw nad- 
idunaijskich, wskazuje na duże znaczenie, jakie będą 
posiadały konferencja w Innshruicku w kwietniu oraz 
Budapeszcie, m ająca się oidbyć w maju.

L'Ere Nouvelle 31.111 twierdzi, że niezrozumiałe 
są pretensje W łoch i Niemiec do udziału w n a ra 
dach Tardieu — M ac Donald, Francja i W. Brytan- 
ja są to  dwa m ocarstw a, k tóre spieszyły i spieszą 
nadal z pom ocą małym państwom  centralnej Euro
py. Niemcy i W łochy, przeciw nie, myślą jedynie o 
korzyściach, jakie mogą mieć z federacji naddunaj- 
skiej. Dziennik uważa, że wobec takiego stanu 
rzeczy jest naturalne, że Tardieu i Mac Donald po
winni porozumieć się najpierw  pomiędzy sobą, bez 
udziału  osób trzecich, W łochy i Niemcy nie mają 
p raw a  dąsać się z tego powodu, tem więcej, że 
Niem cy są właśnie państwem , k tóre przyczyniło się 
w  dużej m ierze do pogorszenia sytuacji gospodar
czej Europy.

Journal des Debats 31.111 w  ant. P. Bernus'a 
twierdzi, że Francja nie może w żadnym  w ypadku 
zgodzić się n a  takie zmiany w  projekcie federacji 
naddunajskiej, k tóreby  umożliwiały stw orzenie za
maskowanej „M itteleuropy" i przeprowadzenie re 

wizji trak tatów . Jeżeliby Tardieu miał napotkać w  
Londynie na przeszkody nie do przezwyciężenia, to 
będzie on musiał wycofać się ze sprawy, zaznacza
jąc, że odpowiedlzialność za to wycofanie siię spadnie 
wówczas na tych-, k tórzy rujnują fundam enty Eu
ropy.

La Tribuna 30.111, w kor. z Paryża donosi, że po
mimo starań  Francji porozumienia się we dwoje z 
Angłją, rząd angielski zdecydował się na zwołanie 
konferencji czterech m ocarstw, i to zanim państw a 
naddunajskie powzięły jakieś decyzje. A le mimo to 
Paryż uważa za celowe takie porozumienie we 
dwoje Francji z Angłją i wierzy w łatw ość jego u- 
rzeczywistnienia. Część prasy  francuskiej uzasad
nia to twierdzeniem, że Francja i Anglja są jedyne- 
rni narodam i, k tóre mogą dać krajom naddunajskim  
pom oc finansową i dlatego powinny mieć stanowi
sko szczególne w  przygotowaniu bloku naddunaj- 
skiego.

Dreptatea 29.111, stw ierdzając hegemonję F ran 
cji pod względem politycznym, finansowym i woj
skowym w  Europie uważa za zupełnie zrozumiałe, 
że F rancja  podejm uje się zapobieżenia zamętu w 
Europie z powodu przesilenia gospodarczego. O- 
becny plan T ardieu różni się tylko tem od pomysłu 
Brianda, że zm ierza od szczegółów do ogółu, pod
czas gdy Briand szedł w  przeciw nym  kierunku. Je s t 
to  jedyna droga do uzdrowienia Europy, a Rumunja 
może być dumna z tego, że podjęła pod tym wzglę
dem inicjatywę, organizując za rządu narodowo- 
włościańskiego konferencję rolną z udziałem  W ę
gier, Jugosławji, Polski, Łotwy, Czechosłowacji i 
Rumunji.

Dreptatea 29.111. w art. wst. streszcza wywiad, 
udzielony przez byłego m inistra rolnictwa, jednego 
z przywódców narodowo włościańskich w sprawie 
bloku naddiunajskiago. Organizmom gospodarczym : 
amerykańskiemu i rosyjskiemu trzeba przeciwstawić 
zjednoczoną Europę, a pro jek t Tardieu jest jej za
czątkiem. Szkoda, że rząd rumuński nie zdaje sobie 
sprawy iz doniosłości tego. Rumunja odegrała ważną 
rolę w poprzednich konferencjach rolniczych i po
winna ją odegrać i w przyszłości jako państwo leżące 
u uijścia Dunaju, a nawet powinna wziąć w swe ręce 
inicjatywę. P rzy  tej sposobności zwraca autor uwa
gę, jak dotknięte są przesileniem gospodarczem W ę
gry, m ające dużo wielkiej własności, a o ile mniej 
jest dotknięta Rumunja, dzięki temu, że wprowadziła 
reformę rolną.

Neue Freie Presse 31.111. pisze, że podróż p.em - 
jerą  Tardieu dotyczy przedewszystlkiem spraw y 
p lanów  naddunajskich; rozpoczną się teraz konfe
rencje, k tóre powinny być z najw iększą uwagą śle
dzone przez państw a naddunajskie, Już sam fakt
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.zdecydow ania się m ocarstw  a a  zajęcie się tern za 
gadn ien iem  jest w ie lk ą  zdobyczą. N iem a w ą tp liw o 
ści, że koniecznie trzeb a  p rzy jść  ze sku teczną p o 
m ocą państw om  środkow o-europejsk im . D ziennik 
p-odnosi, że rozum ie się, rozw iązanie zagadnienia 
w sp ó łp racy  naddunajsk ie j m a dotyczyć dziedziny 
■gospodarczej, lecz w yłączenie zagadn ień  politycz- 

j  k ' tnudne, poniew aż już tak ie  sprav/y,
jak. odszkodow ania 'wojenne i rozibrojenie w yw ołują 
pow ażne różnice zdań  i spory. D ziennik jednak  
p o d k reśla , że obecne konferencje  n ie  pow inny się 
skończyć niepow odzeniem , jak  to byw ało  d o ty ch 
czas, gdyż E uropa jako całość po trzebu je  szybkiej i 
pow ażnej pom ocy.

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 
FRANCJA A NIEMCY.

The M anchester Guardian 31.111 w 'kor. z B run- 
św icku op isu je  nich. hitlerow ski i w skazuje, że w y
tw orzy ła się dość paradoksalna sy tuac ja , m ianowicie 
obyw atel niem iecki n arażony  jest na niebezpieczeń
stw o pobicia p rzez  zw olenników nowego n ac jo n a liz 
mu, o ile m a on zam iar głosow ać na zwycięzcę z pod 
Iannenberga .

Journa l des D ebats 30.111 tw ierdzi, że wszystkie 
p ró b y  po lepszen ia n ap ię ty ch  stosunków  francusko- 
n iem ieck ich  spełz ły  na niczem  dlatego, że N iem cy 
w ahają  się obecnie pom iędzy anarch ją, a s tab iliza
cją stosunków  rozum ianych w  sensie w szechniem ie-

m, & w ięc p rzec iw  E uropie. W  R zeszy panuje 
w szechpo tężn ie  specjalna, n iem iecka m oralność, a 
czysto  teo re ty czn e  asp iracje  do now ego po rządku  
rzeczy  n ielicznej grupy inteligencji tsą w obecnej 
chwili bez znaczenia. D zisiejsze N iem cy chao tycz
ne, pe łn e  pychy  i nieum iarkow ania m ogłyby się 
zm ienić na lepsze jedynie w  dalekiej przyszłości, 
g d y b y  zechciały  uspokoić się m oralnie, zan iechać 
m egalom anji i zgodzić się zająć skrom niejszą ro lę  w  
rodzin ie narodów ; m ają one jednak  w strę t do w szel
k ich  rozsądnych  poczynań, uw ażając je za  coś w ro 
dza ju  rezygnacji. W obec tego, F rancji n ie  pozosta
je nic innego jak  ty lko postaw ić tam ą niem ieckim  
zap ęd o m  i zm usić p rzez  to N iem ców  do zrozum ienia 
w łaściw ej ich roili w  św iecie, co um ocniłoby ideę 
pokoju.

Journa l des Debats 29.111, tw ierdzi, że „wybór 
H indenburga oznacza w cielenie daw nych Niemiec, 
zorganizow anych, p rzez  P rusy, o raz u trzym anie  
w szystk ich  daw nych m etod, k tó re  w ielu  N iem com  
w ydają się być pew niejsze, niż h itle row sk ie  aw an 
tu ry ; jest to w alka  z trak ta ta m i i E u ropą pow ojen
ną, t. j. z p rzeszkodam i, kó re  stoją n a  d rodze w szech- 
niemiecikim celom . M arsza łek  H indenburg  podpo
rząd k o w ał sobie socjal-dem okraeję  zupełn ie  tak , 
jak b y  to  by ł uczynił W ilhelm  II. Um ie on posługi
w ać się dem okrac ją  rów nie dobrze jak pacyfizm em . 
.Słowem rep rezen tu je  on p rzedw ojenną  form ę n ie 
m ieckiej cyw ilizacji dijam etralnie p rzeciw ną t r a k ta 
tom, pokojow i, rów now adze i dążeniom  w spółcze
sn ej ludzkości".

SYTUACJA POLITYCZNA W Z. S. R. R.
P raw da 31.II I ,  ogłasza a rty k u ł o konieczności 

rozszerzen ia działalności Os oaw iacbim a. Pism o pod
k re ś la , że organizacja ta  posiada 12 m iljonów  człon
ków , lecz że w  zw iązku z n iebezp ieczeństw em  w oj
n y  n a leży  zw rócić w iększą jak do tychczas uw agę 
n a  p rzygo tow an ie  ludności cyw ilnej do obrony  Z. S.
R. R. W szystk ie  w ysiłki —  pisze „P raw d a"  —  n a 
leży  sk ierow ać na przygo tow anie ludności do wfljny 
a  w ięc n a leży  p rzep ro w ad zać  ćw iczenia w  lo tn i-
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ctw ie, obronie p rzeciw gazow ej i chem icznej o raz w 
czołgach. D rugiem  zadan iem  jest energiczne p ro 
w adzenie kam panji celem  zw iększen ia zbro jeń  i 
zdolności bojowej arm ji czerw onej.

Izw ies tja  31.111, zam ieszczają spraw ozdanie z p o 
siedzenia prezydjum  CIK 'a, k tó re  rozpatryw ało  do 
tychczasow e w ynik i i stan  sow ieckiej organizacji 
w ychow ania fizycznego. P rzew odniczący  w yższej 
ra d y  w ychow ania fizycznego, A n tipow  p o d k reślił w  
swojem  spraw ozdaniu , że n a leży  usunąć ze spo rtu  
sow ieckiego iburżuazyjne tradycje, polegające n a  u- 
istalaniu reko rdów , gdyż sp o rt pow inien p rzed e- 
w szystk iem  zw rócić uw agę na w ytw orzen ie  silnej 
fizycznie m łodzieży, k tó rab y  w  razie  p o trze b y  s ta 
ła się oporą  armji czerw onej. D latego też p o stan o 
wiono w prow adzić dla sportow ców  now ą odznakę 
z nap isem : „ Je s te m  gotów  do p ra cy  i obrony". O d
znakę tę  udzielać będą  ty lko tym  sportow com , k tó 
rz y  w ykażą się dostateoznem  przygotow aniem  woj en - 
nem .

LITWA A NIEMCY. 
SPRAWA KŁAJPEDY.

Prasa litew ska  z 31.111 inform uje o zwolnieniu przez p re 
zesa d y rek i o-r j at u S i m a . t i s a 20 naczycieli obyw ateli niem iec
kich z zajm owanych przez nich stanow isk w ikraju k ia jp ed z- 
kiim. Simaatis zapow iedział ponadto  zw olnienie w szystkich tyich 
nauczycieli Niemców, co do których zostanie stwierdzone, że 
prow adzą orni agitację, skierow aną przeciwko państwu litew 
skiemu. P rasa  litew ska podkreśla, że posunięcie Simaiitisa 
spotkało się z  ostrem i atakam i p rasy  niem ieckiej, k tó ra  posu
nięcie (to Litwy nazyw a przeoiwniiemiecką sizykaną.

Lietuvos Żinios w  art. wst., naw iązującym  do 
w iadom ości, podanych  p rzez  p rasę  n iem iecką i z a 
g ran iczn ą  o zam iarze rządu  litew skiego  zm iany u- 
s taw y w yborczej w k ra ju  k łajpedzkim  oraz o d ąże
n iu  tego rząd u  do sfałszow ania w yborów  przez ro z 
m aite  m achinacje, p isze: „Nie m oże być w ątp liw ości 
co do tego, że podobne w iadom ości n ie ty lk o  bardzo  
szkodą p restig eo w i Liltwy ale  (też u tru d 
n ia ją  pozytyw ne rozw iązanie  konflik tu  k ła jp ed zk ie 
go. W ziąw szy pod uwagę, że p ra sa  niem. posiada w p ły 
w y w całej E uropie, n ie m ożna spokojnie p a trzeć  n a  
tę  szkod liw ą dla sp raw  L itw y kam panję, k tó ra  
zm niejsza zagran icą liczbę sym patyków  Litwy. P rz e 
to też  społeczeństw o litew sk ie m a p raw o  w yrazić  
swoje żądanie, a m ianow icie, b y  rząd  oficjalnie i s ta 
now czo  zap rzeczy ł tym  w iadom ościom  i by p o d k re 
ślił, że  będzie ściśle p rzes trzeg a ł konw encji k ła j- 
p ed zk ie j i spraw iedliw ości. T ak ie  ośw iadczenie 
zrob iłoby  d o b re  w rażen ie  w  całej E uropie, a w  
szczególności w śród  p ań stw  sygnatarjuszy  i zam k n ę
ło b y  d rogę do  sze rzen ia  rozm aitych  pogłosek . M y 
sądzim y, że w  tym  w ypadku  m ilczenie rząd u  n ie 
jes t dodatnim  przejaw em  dyplom acji".

R yta s  w art. wsit. wzywa litew skie sfery  m iaro
dajne do w zm ożenia p ropagandy  litew skiej w  k ra ju  
kłajpedzkim , podkreśla jąc , że konw encja k ła jp ed zk a  
■nie będzie s traszn a  dla L itw y ty lko w  w ypadku  od- 
n iem czenia k ra ju  k łajpedzkiego . D ziennik  p isze w  
końcu : „M usim y k ra j  ten  zlitew szczyć, a n ie p o le 
g ać  n a  praw dziw ych, a  jeszcze gorzej na  rzekom ych 
naszych  zw ycięstw ach  dyplom atycznych. N aw et 
najp raw dziw sze dyplom atyczne zw ycięstw o n ie b ę 
d z ie  m iało żadnego znaczenia, dopóki żyw ioł n ie 
m ieck i w  k ra ju  k łajpedzkim  jest silny  i w pływ ow y. 
R ząd  litew ski i społeczeństw o pow inny więcej t ro 
szczyć się o bardzie j s ta łe  zw ycięstw a, a te  m ożna 
osiągnąć jedynie p rzez  silniejsze litew szczenie ob
sz a ru  k łajpedzk iego".

Drukowano na prawach rękopisu.




